
Nadzieja to plan
Nadzieja to plan, on ziści się
nam, przydarzy się, na pewno się
zdarzy, więc uwierz za dwóch, ty
i  twój  duch,  z  nadzieją  wam
będzie  do  twarzy.  To  słowa
jednej  z  piosenek  zespołu  Raz
Dwa Trzy. Nadzieja to plan. Komu
by  to  przyszło  do  głowy,  gdy
częściej  wyobrażamy  sobie
nadzieję  jako  kroczenie  w
ciemno,  bez  jasnych  oczekiwań,
uda się albo się nie uda. A tymczasem nadzieja, chrześcijańska
nadzieja,  to  jasny  plan,  którego  najmocniejszym,  tzn.
najpewniejszym punktem jest Bóg. To On jest najważniejszym
elementem całego planu, On jest samym Planem. Bóg sam jest
najbardziej  czytelnym  planem  naszej  egzystencji.  Projektant
mostu idzie jako pierwszy, by sprawdzić, czy most się zawali.
On kładzie swoje własne życie na szali planu, którego jest
autorem. Jak można wierzyć, że moje życie pochodzi od Boga, a
jednocześnie utrzymywać, że reszta zależy wyłącznie ode mnie.
Oto sama istota ludzkiej głupoty. No właśnie, mówi się, że
nadzieja jest matką głupich. Owszem, takich, co tak myślą.
Tymczasem nadzieja, ta prawdziwa, to plan. Plan mojego życia,
przez  które  idę  czytając  różne  znaki  postawione  na  mojej
drodze. Nadzieja, to taka Boża nawigacja – GPS czyli Globalny
System Pozycjonowania (ang. Global Positioning System). W tym
planie  ważny  jest  cel,  jaki  sobie  stawiasz,  ale  najpierw
musisz sobie określić, w jakim miejscu znajdujesz się teraz. W
ten  sposób  nadzieja  jest  matką  mądrych  i  roztropnych
architektów, którzy posługując się własnymi talentami i wiarą,
odczytują Boże plany. [prob.]
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